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ziemi pod nogami, us 


- Zubr mnie uderzył ~ 


siedzac na dnie ciemnego 
z darni 
i kurtke Safari, 
Spojrzał w górę = 
rzone niebo wydawało się 
edział do sie.bie,- 
grudek 
Próbował na własną ręką wydostać 
kordelasem dógał ścian; Obszedł dół naokoło 
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Sam z robotniczej rodziny się wywodzę = ciągnął Zenon 
Morda = stary mój przed wojną strajki zakładał z zadasią wale 
czył.» > 

> Znaczy pochodzeniowo = Świadomościowo swój jesteście 
przyznawał porucznik Gulatka, 

> A mój wujek Wilanowski w okupację nieraz tych najwazniej- 
szych z P.P.R.=u w chałupie u siebie przetrzymywał oo. 

Wujek Zenona, kulawy Wilanowski, też bilardzista, 0 
to oświadczenie uśmiechał sią wstydliwie i zaczynał = Ź tym 
P,P.R.>»em rozmaicie bywałowe» 

Ale ludzie nie dali mu dokończyć, 

Niech Zenon Morda swobodnie żegluje. Więc żeglował, a po- 
rucznik mu zgodnie przytakiwał, Coraz częściej widywano ich 
razem, Buszowali po .nocnysh lokalach i wracali peźni wrażeń, 

Opowiadał Zenon Morda jak to porucznik spluwę wyciągnął 
do kelnera, który nie cheiał im dać stolika, % ta spluwa star 
tował., I Gułałką ten porucznik właśnie wtedy został, od gulać 
pogulać » tak lubił mówić, 

Spotykał się 2 Zenonem Mordą i sapać a wzdychać zaczynał, 
w wiadomym kierunku szyję jak łabędź wyciągnął, 

Co ci? Zle się czujesz? - przyciskał Zenon Morda porucz= 
nika, żeby to ulubione słowo usłyszeć» 

 Pogulać by wartało = odpowiadał porucznik, 

Śmiał się Zenon Morda swoim cienkim dyszkantem eunucha, 
Bardzo lubił to słowo. 

I szli do Dziadka na kielicha. Taka para. Zenon Morda, nie 
duży, sprężysty jak Japoticzyk, 2 baniastą, wyłysiałą głową 
na cienkiej szyjce ozdobionej skaczgcg grdyką, Dwóch grońzy 
by się za niego nie dało, tylko te oczy niebieskie, twarde, 
ciężkie jak 2 ołowiuo 

A porucznik Gulałka dla mnie to był Grigorij Melechow, Tak 
kocio, lekko stąpał i. ¿BUGA piaty wyglansowane oficerki; warg 
miał Śniadą; drapieżną, cienki nos, wąsik, ponure oczy i czar: 
ne, kędzierzawe włosy nad czołem» 

Zwierzyłem się z tego książkowego skojarzenia Zenonowi 
Mordzi80o 

- Jaki tam kozak doski! = wykpił ten mój Cichy Don bege 


litoénie. : 
To prawda,niestety. Kiedy się odezwał porucznik Gulałka, 


czar jednak pryskał. Nie było żadnego romantyzmu w tym co 


zaktadowej 

- Od trzech dni taki młyn 
Niecierpliwym gestem popędził tego starego 

Stary otworzył szafę i ostrożnie wysunął 

ace Z przygotowanymi zawczasu kieliszkami 
le zaścielonym broszurami, plakatami B,H,I 
tymi z twardego brystolu, 
się 1 spod stołu wywiągnął do połowy 
-Pan, panie literacie, nie odmówi nam skromnego pocz: 

zwrócił się do pisarza 

Nalał sprawnie do kieliszków 

~ Taki młyn =- powbórzy1 szef propagandy Z 
Był to mężczyzna najwyżej trzydziestolctni, o modnej, iłu.1i 
fryzurze i puszystych bakach, ubrany według najnowszej ele 
w niebieską marynarkę o szerokich, stebnowanych klapach, 
sty krawat związany w grubą bułę, pasiastą koszulę i bardzo 
rokie u dołu spodnie z mankietami. 

- Tak jest - przytaknął przedstawiciel rady zakładowej, 

góry kieliszek 
-Zdrowie dam = zwrócił się do pani Haliny, bibliotekark 
Lekko skinęła głową pisarzowi, Wypili, Szef propagandy 
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nym wysiłkiem przełknął ślinę, przez chwilę patrzył ze wstrę 


45 1 
na żółtawy płyn w kieliszku; wychllit desperackim «estem. 


- Gruzinski = stwierdził przedstawiciel rady zakładowej 
dużo lepszy od armeńskie, o» 

Popatrzył z dezaprobatą na ledwo 
pani Haliny, bibláotekarki. 
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Istnieje również pozląd, w myśl którego t długiwanie si 


pojęciem prawdy jest utrudnione także przez wpływ 
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zultatów badań na rzeczywistość /wymierny dai: ¿Ki ogłoszeniu wyw 
pl 


azięki ich zastosowaniu/, Ni ewat; 


wie, formuxowanie 
prawdziwych fprzedewszvstkim dotyczących przyszłości/ 
utrudnione, jeśli wygłaszaj Jac te twierdzenia trzeba u= 
jlędnić wpływ ich ogłoszenia na rzec oczywistość, o której w nich 
mowa. Uwzględnienie tego wpływu może być trudne, Ale w zależnoś 
ci od tego, czy ów wpływ zostanie, czy nie zostanie prawidłowo 
uwzs5lędniony w sformułowaniach twierdzenia, twierdzenie będzie 
lub nie będzie prawdziwe, 

Prawdziwość /rozumiana kiasycznie/ jest zatem istożnym kry- 
terium oceny twierdzeń, przynajmniej w naukach > aia 
w naukach dych dąży sie do prawdziwości, chociaż nie 
prawdziwości i chociaż nie zawsze prawdziwość zdań 
bezpośrednio. Czasem zakłada się prawdziwość zdań ze względu na 
BEAMER AN be ich konsekwencji, Czasem mówi się o wiarygodności 
zdań, to znaczy przypuszcza się de n mniej lub bardziej okreíloo 
aym stopniem pewności/, że zdania 83 prawdziwe, 

Dokonując wyboru metod w nauce, xorzysta się z twierdzeń 
uznanych lub zakłada się prawdziwość twierdzeń, Twierdzenia te 
uzasadniają na przykład prawomocność wnioskowania z zajścia 
zjawisk zaobserwowanych o zajściu innych : zjawisk, interesują- 
cych badacza bezpośrednio, Ocena metod i wybór metody najle- 
pszej zależą od wiaryzodnosci twierdzeń, na których opiera się 
zastosowanie metod, 

Jednak nie wszystkie kbyteria oceny metod op jierają sie na 
ocenie wiarygodności. twierdzeń, Metody wybiera. się lub odrzue 
ca także ze względu na koszty ich stosowania, a mogą To być 


koszty różnego rodzaju [nogą wchodzić y grę rozmaitezo rodzaju 
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wierzą, ten jest podawany o obrazę 


Ray Oportunist „czaiego cwaniaka, kacyka, oficera śledcze 
solidarystyczny uścisk dłoni ma mieć żelągno moc, i war: 


kolwiek sef wyżuskiwać, Kto nie dowie 


mia wszystko, 
nie zżakrzyczany rac jani wielkiej polityki 1 zimnej wojny, 
onotany w konfig geze jonalne en i pölstöwka, wraz z 


gestykulacja ku. prawemu brz gOwl mapy = by pojął, że taki: 
ty czasy, że inaczej nie kóz, można,i każdy kto o czymi 
czuł na sobie twardy uchwat historycznej 


sobie świę ty poryw wiary, ergo: jest niewinny, Kto ZAŚ 
rza i wówczas, ten może usłyszeć nową wersję zawołania so 


rza Jodły:"r owatzysze wzywam was dyse eyplinarnie do miler 
albo SEE pragmatyczne kontestac je telewizyjnego bo 
83 zastrzeżpne materiały! Ich nikt nie pusei!", 

Otóż i powód, ala którego, krytykując półzęb 
lepięj jest dziś pełną gębą nie mówić, o co konkr 
30 już samo mówienie; BRE sprawy jest niepożadana 
pewne tematy najz zręczniej jest mi lczeć, 

Wajda ı natomiast nie milczy, ase unaocznia coś, do w 
próbie panięci jest szez ;ególnie znacza 
twj epoce czyste i szczere, zrodzone z ۰ nadwno 
pasji godgenia słów و‎ czynami - zniszczyło Sic, nie ióni 
naszych czasów. Taka jest Wymowa nieobecności Birkuta 
وین‎ daje k meta, kiedy ze enter powag Ą pokazu 
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ejsce narodowej tragedii roku SR 
= Druk, mostek nad torami tolejowyn! wielu 3 nas tego 
sa nie widziało, ale znany je i rozpozn SSE wszyscy od 
¿lia vodobno wszystko dopowi و2084‎ nim tych dopowiedzeć ni. 


Cisto. Ale- i tax sprawa jest jasna, «ilczące memento kan 


wielką siżz, 


ezgt w jakieś mistyczne szal 
le komitetu tajnego, czuwać 
kiwać b ustępów rewolucyjayei 
wacho | 2% ustępy szkodliwe nawet w 

Kostowsiiego, 

"Bada pozdrowiona, niewidzialna 
ی‎ SERRE własców o sercu ckrutnym i zwierzęcemo 
knowania książąt nieprawych, a tych, co do walk podżega 
trac" - mówi ta starożytna modlitwa. Ten to ustęp Buturlin 
za rewolucyjny i zakwalifikował do usunięcia., Y owym również 
okresie zabroniono nadawać koniom imion świętych obojga prei i 
zarząd cenzury na swsji plenarnej poważnie rozważał kwestię, cz 
ten zakaz stosuje się do tylko do świętych kościoła wschodniego 
czy też i do Świętych kościoża katoläckiego, Bliższym by prawe 
dy niż sam sądził, jeden z cenzorów, ¿dy mówił, iż ai Szyszkowg= 
ką ustawą o cenzurze ظ‎ roku 1826 można byżo w modlitwie "Ojcze 
nasz” doszukać się jakobinizmu. 


Jedną z głównych tam wewnętrznych było poddatistwo chłopów i 


cenzura miata surowe zlecenie, by nie dopuszczać do rozstrzasay 
tej sprawy w druku, Czuwano również bacznie nad tem, by kwestje 
ta nie byża poruszana w wykładach uniwersyteckich. Szyryfski-e 

Szychmatow w okólniku z 5? października stosto 1849 roku zalece 


rektorom i SZARY aby surowo SĄ abe w wykiadach 


wę samowradztwa. W ehe „lnym punkcie zastrzega, AE i 
dziekani nie pozwalali profesorom wypowiadać, w wyrażeniach 
nieuniarkowamych, ubolewania z powodu stanu chłopów, mówić z 
przesadą o nadużyciach ze strony Ziemian, lub dowodzić, iż ami: 
na stosunku chłopów do obywateli były by pożyteczna dla paste 
wa", Na egzemplarzu tego rozporządzenia Mikołaj I własnoręcz= 
nie nakreślił :"Zupełnie słusznie”, 

Wie wolno było nawet w opowiadaniach historycznych z przesz: 
łości Rosji brać stronę chłopa przeciwko panu. Sam car był na 
to bardzo wrażliwy i nieubłagany, Doświądczył tego na sobie na: 
wet taki faworyt rządu, jak dramaturg nadworny, Nestor Kukolni) 
Po wydaniu powieści historycznej 2 czasów *iotra Wielkiego,pod 
tytułem "Sierżant", spadł nań jak grom groźny list Bekendorfa 
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ukryta jest ona w odadkiórakim menvarzuy Zapisana 


oświetlona została chwila, której czżłowisk niepostrzeżenie 


siebie, bez dramatycznego przeżonu, bezwiednie akceptuje przem 
do niej przyczynia, Taka sytuacja może stać 

naszym udziaten, Takie niebezpieczeństwo zażBaża stale polskiej 

literaturze, I to wyjasnia, dlaczego literatura, uswiadamiajaca 

sobie i nam za.rożenie tego rodzaju, musiała nie 

dów cenzuralnych, przybrać formę "Żapisu", 

Czym zatem jest "Zapis" już nie jako usiłująca dociekać praw= 
dy o swoim czasie literatura, lecz - fakt społeczny i politycz 
ny? Dla środowiska literackiego jest zapewne ovromng szansą, stwa: 
rza warunki dla wolnej, nieskrępowanej wymogami oficjalnej "po- 
prawności" literatury. Dlatego nie byżoby najlepiej, ¿dyby"Zapis" 
zamleszezat jedynie teksty przez cenzurę odrzucone, 3 
której towarzyszy świadomość zagrożenia cenzorskiego w samym za” 
myśle iść może na kompromis i nie osiąga ducha aata A "Zapis" 
Stwarza szansę intelektualnego komfortu, której nie wolno zaprze= 
028016۰ Stąd bierze się potrzeba tekstów specjalnie dla niego 

tworzonych» 

20 drugie "zapis" jest pewnym wzorem działania dla środowisk 
pozaliterackich., Potrzebna nam jest nie tylko niesktamana lite= 
ratura, lecz także próbująca w sposób prawdzńwy opisać rzeczy” 

istość społeczną i czas przeszły nauka.» Zinstytucjonalizowana 
socjologia i histpvia musi, choćby nie chciała, kłamać, sankejo- 
nować status quo, fałszować, dla potrzeb chwili bieżącej, prze- 
szłość, Skoro zaś w nauzach tych instytucjonalnym wymozien stało 
się głoszenie nieprawdy, to jedyną drogą wyjścia jest stworzenie 
takich instytucji, które wypowiedź prawdziwą /lub usiłującą być 


prawdziwą/ umożliwią. taką "instytucją"” mógłby być właśnie "Za= 


"Zapis" jest szansą dla krytyki 


„dzie usiłowała ona, w sposób wolny od 
kompromisów, mówić o literaturze i kontekście 


